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PISMO CODZIENNE Jb, 5f. 


WIATOMOŚCI KRAJOWE.  : 
i / a 


Rada Manicypalna Miasta Stołecznego Warszawy. 


Do Obywateli Miasta Warszawy. 

* Kiedy Stolica ogłoszona jest za będącą w stanie woj- 
ny, kiedy nieprzyjaciel wkroczył na święlą ziemię na- 
szą, od PRysĘZe wykonania rozkazów Władz, zależy 
porządek i szybkość w tak naglących okolicznościach - 
konieczne. Nie tylko władze, ale głównie obywatele 
mają na siebie włożone obowiązki, których niedopeł- 

nienie odpowiedzialność przed OJCZYZOĄ . pociągnie. 
Obywatele ! „Adda Leć | Stołicy! 
m chęcią i gory waj nią 5% wykonaniem, wszelkich. od 


>ospieszajcie sami 


władz poruczeń, które bądźcie tego pew ni tylko ko= 
nieczna potrzeba dyktuje, uprzedzajcie udzielane wam 
BA Władze Cyrkułowe żądania, dowiedzcie przez 
to że jósteście prawemi Polakami, że zasługujocie na 
wolność, którą bracia nasi kr wią swoją dobijać się bę- 
dą. Nie zaniedbajcie niczego cóby do obrony kraju, 
do obrony tak ważnej dla kraju Stolicy posłużyć mo- 
gło, idzie tu o wasz byt, o wasze wszystko: spieszcić 
dò wałów-dla sypania szańców i dopomagania doro- 


bót fortyfikacyjnych; posył ajcie wasze dzieci, waszych , 


podwiadnych, niechaj nie będzie powiedziano, że 
Stólica<da się Województwom w zapale AR 
niechaj unikniem- zarzutu obojętności, która teraz jest 
haniebną zbrodnią. - 

Warszawa, dnia 12 Lutego 1831r. 

Prezydent. 
W ęgrzecki. 
Sekretarz Jeneralny 


G. Jahoikowski. 


Rada municypalna Miasta Stołecznego Warszawy. 


W skutku odezwy Komitetu Służby Zdrowia, wzywa 
Panów Cyrulików, ich Subiektów i uczniów z sztu- 


ką chirurgiczną óbeznanych, ażeby Się udawali do: 


Dyrekcyi Administracyi Szpitala Głównego Wojsko- ; 
wego w Ujazdowie, dla przyjęcia obowiązków felcze= 
rów wojskowych, tak sdo służby szpitali w „Stolicy 
jako i do służby pólowej. 

w (Warszawie d, 11 Lutego 1831 roku. 


Prezydent 
W ęgrzechi. 
Sekretarz Jeneralny 


t G. Jaholkowski. 


Adres Rady Obywatelskićj Województwa Lubel- 
skiego w obudwu lzbach Sejmowych odezytany wd. 12 ` 
m. b. które uchwaliły abygo przez z pisma PY o- 
głosić, x 


Radu. Obywałęicka, Województwa Lubelskiego do 
«s  Prześwielnćj Izby Senatorskicj i Poselskiej. 
W swiętćj sprawie Ojczyzny kaźden Polak ożywio- 


ny jéj miłością, pośpiesza z ofiarą życia i majątku. 


45 


Pośńięcanić"i to godne tylko Wolnegó ludu, było, 
jest, i na zawsze bedzie godłem prawego Polaka. | 
Istnienie nasze — nasze zamiłowanie porządku — na- 
sza! gotowość do pognębienia nienawistnych wolnaści 
naszćj nieprzyjaciół, ufność w Reprezentantach Ña- 
rodu, i ódpowiednie dobru naszemu ich działania, 
o to są wiekopomne dzieła zapewniające byt nasz, i 
od wolnych a {tém samém ucyw ilizowanych Narodów 
wielbione , jak to obszernie pisma zagraniczne w o- 
blicza Europy, znać dająs— a przecież gorzko wspor 
mwnieć; Że w pośród nas samych, wylągł się jakiś 
duch fakcyi zawistnćj, tytałem klabu Patryatycznego 
okryty,'i ten wdzierając się wzgłębienie świętćj spra- 
wy Narodu, wyłączne sobie nadaje prawo, o nićj wy- 
rokowania ; nie dosyć na tem, ale jeszcze uzuchwa- 
lony, ośrnielit się sarknąć na majestat Narodu, w Was 
dostojni Mężowie Reprezentanci istniejący; — czego 
dowodem jest niecny artykuł w gazecie Nowa Polska 
Nr. 23. zamieszczony. 


"= Rada Obywatelska uczuła mocno ten cios przeciw 


Rieprezentantom Narodu wymierzony, zgłębiła cel i 
skutki jego, i znalazła artykuł ten tyle niedogodnym» 
ile wydawcy jego rozumieli, że zdołają osłabić du- 
cha! ndzódtwigeń lab wznieść się nad jedno tchnie= 
nie, wiążące miłością naród do swych Reprezentan- 
tów; do Ojczyzny i do drogich swobód wolności. 
Zriego więc powodu Rada obyw. Wdztwa Lubelskie- 
go wimieniu wszystkich obywateli, stanu duchowne- 


! go i władz Rządowych tego Województwa, składa 


niniejszym adressem oświadczenie publiczne: 

IQ w obradujących Teprezentantach Narodu, ani 
na jedno mgnienie nie osłabiło zaufania swego, Że 
w nich uznaje prawy Majestat Narodu, i zachwiać go 
nigdy nie dozwoli, że nie ma pism, niema klubów, 
któreby zdółne były zerwać węzeł „jedności Narodu 
z sweini Rieprezentantaini, że skutkiem objawień . Re- ; 
prezentantów obr adujących, jako szanująca ich wolę, 
kochająca Ojczyznę, poczyni ofiary łącznie z Wszy- 


| stkiemi obywatelami, zsiebie, i wszelkich zasobów 
1 swoich, że nie dopuści Żadnych uniesień burzliwych, 
o a z naleĝném posłuszeństwem dla Rządu wszędzie do» 
« wiedzie, że jéj są miłe honor, wolność jednocząca 
©» spokojność, i wdzięczność dla Obywateli na stérze 


: Rządu będących. 
Raczcie Dostojni Repr ezenłanci przyjąć od Rady 


« to oświadczenie, która w ywięzując się z długu, cno- 


tom i poświęceniom Waszym należnego, zarazem 
przedstawia potwzebę przedsięwzięcia skutecznych 
t środków, dla zapobieżenia wpr zyszłtości równemu jak 
i teraz dostrzeżonema nadużyciu , które zle zrozumia. 
nego patryotyzmu, a raczćj fikcyi uwłaczającćj Na- 
rodowi, cechę znamionują» 


(tu podpisy następuj 4 Rady Obyw.) 


` 


Ey | ZE 


Kiedy idy Európy dążące za popędem cywiliza- 
cyi pragną wolność i niepodległość odzyskać, Sta- 
rozakonni mieszkańcy doty chczasowego Królestwa” 
Polskiego do tego? zmierzają celu. — Ale jak wszę- 
dzie, tak i unas, mieszkańcy prowincyj idą za przy- 
kładem mieszkańców stolicy; ostafwi”zńowu uważają 
na postępów: anie majętniejszych, tó hye niejaky” ue. 
prezentacyą ludu wyznania Mojżeszowe go stanowią. 

Czytaliśmy juź w pismach Kains , przekona- 
liśmysię nawet, że dobroczynny Rząd Narodu Pol- 
skiego pfagnie wydźwignąć zupodlenia i pogardy... 
mieszkańców wyznania Mojieszo wego; żejego życze- i 
niem: jest, aby ci Wyznawcy i innćj wiary, zrzekłszy 
się fanatycznych przesądów, mając wpojone przywią* 
zanie do ziemi, na któej Życie swe wzięli, jako do 
własnej ojczyzny, stali się jćj obywatelami. : 

w skoiku tego, jak, już wiadomo, Rada manicypał- 

oraz Naczelny Dowódzca Gwardyi Narodowćj, po- 
ma przyjazną rękę REY ludowi za pośrednictwem 
Dozoru. Bożniczego xeprezenlującego mieszkańców 
Warszawy, ssp 

Reprezentacyą w tak A ska iodzołciach, pó» 
winna stanowić wybrana liczba, mająca żupełnć zau- 
fanie wszystkich klass mieszkańców , która powinna 
być odpowiednią 30,000 Starozakonnych zamieszkująs, 
cych w Warszawie, o czćm juź wprzódy pisma.publi< 
cziie wzmiankę uczyniły, ale na to dotąd Rada munis 
cypalną nie zwróciła uwagi. 


na 


“Nateraz zaś całym interesem. dotyczącym ogółu 
mieszkańców ziemi, Starozakonny Szachna, Aleiding:. 
Pisarz Dozoru „Bóźniczego, który podług swćj woli i 
wyboru, a często podług opinii Szkolników Berka 
Fajwla i Icka, zwołuje radę starszyzny z majętnych» 
barwę pobożności mających, noszących brody i ubiór 
dotychczasowy właściwy starozakonnym, a temiysą: 
Chaim. Dawidsohn, Michael Etynger, Szlama $ 08 
Saul Ertzfeld, Józef Nalberstamm , Józef Fcigerblait, 
Fejbel Kaminizer, Lejzor Wolff Koba z bratem Ic- 
kiem, Rafał Ber Peryl „synowie Michaela Etyngera, 
Beręk Sterzfeld, Tzrael Gliicksohn. z synami, Mordka 
Winianer zsynem Abrahan:em , wszyscy Berksohno- 
wie, Celniker zsynami, Chaim Rosenthal, Dawid i 
Matys Kohn, Lejzor Margantes, Wolf Weinberg. ' 

Czyli zaś ci i wielu innych przywiązanych doi da- 
wnych zwyczajów, posiadają pełnomocniciwo miesz- 
kańców Polski Wyznania Mojżeszowego? czyli posia- 
dają ich zaufanie? czyli zgodnie działają zich życze- 
niami? nakonieć „czyli posiadają. dostateczae przy. 
mioty odpowiadające powołaniu na siebie przybrane- 
mu? oto niktsię nie pyta; ale. zdajesię, Że aby zasia» 
dać w miejscu. przez nich zajmowanym, dosyć jest: 
mieć worek rubli pełny, być nieco obeznanym z po- 
wszechnemi, zwyczajami i obrządkami religijnemi, 

nosić długą brodę, a najwięcćj w zupełnóćm znacze= 
niu być hipokrytem, to jest; starającym się połępić < 
każdego dobrze myślącego:pod pozorem, ĉe usitątraż 
nia jego są sprzeczne religii, > 

| Jeżeli przeto rząd z taką radą korrespondencye da: 
lej w przedmiocie reorganizowanią starozakonnych 
prowadzić będzie; wszystkosię na nie, nie przyda, 
usiłowania rządu, rozbierane ną radzie zwołanćj przez 
Nejdinga, żadnego skutku nie wezmą; dla czego wy=* 
pada, aby. rząd (ponieważ tu idzie o to, aby i, Staro= 
zakonni. należeli do Gwardyi Narodowćj, strzegącej 
bespieczeństwa osób i majątkn; a żer do tej brodaci, 
iw dawnych ubiorach należćć NiE mogą) wezwał'bez=* 
pośrednio wszystkich kupców. Li 2 „klassy , właści- 
cieli domów, oraz innych kwalifik cujących. się do gwar- 
dyi, iżby ci stosując się do 6 przepisów, zażądaii wpisa= 
nia siebie w szer egi g gwar dyi nar odowej, a tém samém 


Jutro wyjdzie Numer cato 


ż Piipaść walcżenia wyrównywa ich męztwu. v 


ją obustronne działania.. ` 


*arkuszowy 0 zwykłym czasie. 


opuścili powiórzchowne znaki i i ubiór cechujące do- 


i ia star ozakonnych. ` z 


W końcu 1 t odmienić należy, že Rabin warszaw- 
ski w niczem oporu przebrania się starozakonnych nie 
czyni, jako dostatecznie znający przepisy religijne, 
dla czego zapytać się go można, czyli to, co onim pi- 


„spie: e 


— Słota i niewyg ody nieatrudzają naszych Żoł- 
mierzy, wesoło nucąc mazura. 
"zginęła; **, uczą młodszych robić orężem;  niecier= 


— Ze Żmudzi przedarło się 25 młodzieńców i przy- 
było razem do „Werszawyy dla walczenia iza oswobo- 
dzenie ojczyzny. Cała Żipadź czeka tylko sposob: 107 
ści powslania i wybicia się 4 opodzjagama ı moskiewe 
skiego. 


— W pułku Kuszla ralneje Podiaskich, znajdu- 
je sie Braunek w stopniu podpułkownika, który był 
bimbaszą w wojsku wice-króla Egiptu, Grożną jego 
postawa przy wysokim wzroście., ztlaje się dosyć 
pewną „rękojmię wielkich przymio tów GL 
skich. ; i i 

— Główna kwatera przeniosła. się do Jąbłonny. ją 
nerał Żymirski otr zymał zlecenie posunięcia, się nar 
przód. Drogi nadzwyczajnię się Btprniyj sx uteudza- 


| >I „I 
pz z uz 
Saniewski Felix wydawca. niniejszego Bziepnika, 


udając się do przednich strąży, armii naszej jako ocho-. 


tnik pozostawił odezwę którą umieśgężanyy: 


Rodacy! á : 
Opuszczając War szawę,niech n mi wolno będzie prze- 
mówić do was słów kilka. 


Żwyciężyć' albo; umrzóć, śmierć bo. mie GŻI CH. 
to hąsło nasze, to hasło słyszeliśmy tylekroć razy obie” 


jejące się w murach Stolicy, które niezawodnie w sku- 
tku uiścić jest uaszą wolą ichęcią. Gdybym żył, wos 
lałbym widzić gruzy Warszawy; wolałbym, aby Gar 
Moskwy, Kazanu, Tobolska i Kamczatki posiadł na 
nowo prowincye na zachodzie, w takim stanie, w ja 
kim je dzierży na wschodzie , aniżeli kiedykohńek 
ujrzeć rozpićrającego się w pojeździe Moskwicina po 
uliegch Stolicy naszéj lub hardego kozaka z batogiem 
w ręku domagającego się exekutnego od naszych wło- 
ścian i właścicieli ziemskich. Słyszałem szlachetnie 
myślących Reprezentantów Narodu, jednych mówią= 
cych, że aby godnie odpowiedzićć więlkiemu ich pg- 
wołaniu, należy zginąć na wałach „stolicy , ale nie u- 
stąpić z nićj: innych znowu, że g1yby nawet nieprzy- 
jaciel posiadł stolicę, w reszcie kraju i na oslałnićj 


jego piędzi bronić będą wolńgści i „niepodległości Nas , 


rodu Polskiego-— ,Przekonany zupełnie, Że ani, na 
chwilę nie odstąpią ód tak świętego przedsięwzięcia, 
mam nadzieję, że Ojczyzna nasza przy takich mężach 
wolną iniepodległą będzie. iRodacy ostatniego nam 
potrzeba poświęcenia, ostatniego wysilenia, bo jeżeli 
Polska ma teraz nie zostanie wolną i niepodległą, na 
wieczne czasy już: jest zgubioną. Każdego kto się 
wstecz cofnie, czeka hańba i przeklętswo przyszłycu 
pokolćń oddanych jarzmu niewoli: przeciwnie” zaś, 


błogosławić będą tych ize czcią ich Imiona wspomi- 


f naé, którzy w obronie ojczyzny polegnąć Jeżeliujrzę 


ojczyznę moję wolną i niepodległą *szczęśliwym się 
nazwę, ale zapewnić mogę, Że na ziemi Polskićj pod 
jarzmem Moskala noga moja nie postanie. „ 
Warszawa dnia I4 Lutego 1831 r. 
È 3 Felix Saniewshi. 


e M A Na: 


A Jeszcze Polska nie ' 
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